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U k ła d  Pacyfiku  podpisany.
W «iigadw mienia z ŁsziBnek Id w drodza.

Anglo-irlandzfr kompromis.
Lwów, 12. grudnia

C iągnący się od wieków, w pierw szej po
łowie b. r. szczególnie zaogniony antagonizm 
irlandzko-angielski, został dnia 6. grudnia za- 

"“zcgnany umową, opartą na obustronnych u- 
stępstw ach. Irlandya zrezygnow ała ze sw ych 
żądań absolutnej niezawisłości, Anglia zdecy
dow ała się na przesunięcie lego kraju do rzę
du sw ych dominiów, t. z. na udzielenie wzglę
dnie daleko sięgających .form autonom icznej! 
odrębności.

Umowa ta, jakkolwiek przejść jeszeze 
musi przez parlam ent angielski, w edług w szel
kiego praw dopodobieństw a zostanie upraw o
mocniona i wejdzie w życie. P ragnie tego za
równo w yniszczona wojną domową Irlandya, 
jak, i opinia angielska, zaniepokojona zdecy
dowanym  'na w szystko niepodległościowym  
ruchem irlandzkim.

Zasadniczo zatem  oańiosła Irlandya zw y 
cięstwo. Jest ono aż nadto zasłużoną nagrodą 
za ogrom ofiar, poniesionych w wiekowej wal 
ce. Daniną krwi, ruiną m iast i wsi okupiony 
został, a raczej w ym uszony dzisiejszy szeroki 
gest Anglii.

Rzecz znamienna, że gest ten uw aża rów 
nteż Anglia za swój sukces. A przecież to 
rzecz rzadka, aby z dwóch przeciw ników  na 
polu walki obaj zostali — zwycięzcam i. W 
danym wypadku jednak stan rzeczy jest nie 
inny. Zw ycięstw o jest niew ątpliw e, acz 
pyrrhusow e. Polega ono na usunięciu doraźne
go niebezpieczeństw a. Spraw a irlandzka była 
w ostatniej sw ej fazie nie tylko wrzodem ró- 
piącym i w yczerpującym  siły brytyjskiego 
imperyum, nie tylko przedmiotem troski, p rzy 
kuwającej uw agę i odznaczającej ją od innych, 

i nie mniej palących spraw  z ich szkodą, ale 
I przedm iotem  ogromnie niew ygodnego zain
teresow ania  w całym  świecie. Nowy kurs po
lityki angielskiej musi dbać o opinię. Zm usza
ją go do tego starania około pozyskania S ta
nów Zjednoczonych, potęgi rosnącej w te™ - 
ple, trw ożącem  dotychczasow ego korsarza na 

'obu półkulach. A w taśmę Stany Zjednoczone 
irmszą liczyć s łf z opinią sw ych obyw ateli.

(Ciąg dalszy na stf. 2-giej.)

Układ Pacyfiku podpisany.
Niema w nim żadnej wzmianki o w zm ocnieniu s il  zbrojnych.

W aszyngton, 11. grudnia.
(PAT) Układ poczw órnego porozumienia 

w spraw ie Pacyfiku został podpisany.

Borteaux, 11. smdtrf
(PAT) Na w czorajszem  pienarnem  posie

dzeniu konferencyi w aszyngtońskiej zakom u
nikowano oficyalnie tekst ugody czw órprzy- 
mierza. Ugoda obejmuje 4 artykuły . Konwen
c ja  obowiązuje na lat 10. Po jej ra ty fik ac ji 
przez każde z 4 m ocarstw , traci moc obow ią

zującą przym ierze angieisko - japońskie z dn. 
13. czerWGa 1911.

Waszyngton, 12. grudnia.
(AW) t r a k ta t  między 4 m ocarstw am i 

jest zw ięzły, bo zaw iera  tylko SOO^słbwTWfe* 
ma w nim jakie?kołwiek wzmianki o wzmoc
nieniu sił zbrojnych, W szystkie m ocarstw a, 
reprezentow ane na konferencyi, w yrażają za
dowolenie z ducha trak tatu . W  tutejszych ko
łach uw ażają trak ta t za silny krok naprzód w  
kierunku pacylikacyi św iata.

ZERWANE ROKOWANIA.

. Berlin, 12 grudni*. 
(A. W.) Toczące się w Kopenhadze rokowa

nia handlowe duńsko-3owieekie zostały zerwane.

, Paryż, 12 grudnia. 
v A. W.) Wedle urzędowego doniesienia rządu 

hiszpańskiego należy uważać rokowania między 
Francyą a Hiszpanią w sprawie zawarcia układt 
handlowego za zerwane.

Komunikacyjna roknw^nia polsko-sow.: dobiegają Ifcńca.
Warszawa. 12 grudnia. wteekę dobiegają koftea. Ruch będzie podjęty bez- 

(Telep (ni) Rokowania w sprawie podjęcia zwłocznte po zatwierdzeniu przez oba rządy tym 
niebu kolejowego między Polską a Ukn»>ną so-1 czasowej umowy w tej sprawie.

Wlienie z  Łazłensk już w  drodze.
Warszawa, 12 grudnia.

(Telef.) (O) Biuro prasowe sowieckie w War 
szawie komunikuje, że 6 hm. wysłano z Moskwy

— ■ !!■■■» ■ ■■ 11 —■ ii  ...Ul .   II !■! n»iriw f-  1111 mw II--------------
Z PRZE0POL. GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.

Lwów, 12 grudnia.
Wczoraj przez dzień cały i dziś rano tenden- 

cya zniżkowa. Obrót słaby.
Dolary amerykańskie 3100—3150, wlynki 

i dwójki 3000—3020, dolary kanadyjskie 2650— 
2700, l-M i dwójki 2500 — 2610, marki nie
mieckie 17 60—17 80, setki 16*50—16*60 drobne 
15-00-15-50, leje 22*50—23*00, drobne 27*50— 
22 00, czeskie korony 39 03—39*50, drobne 37‘00 
do 37*50, oustryockie tysięczki 1200—1700, setk! 
120 00— 170 00, 50-koronówkl 50*00 —■ 65*00,
20-koronówki 12'00 — 1500, 10-koroa. 12*00 — 
15*00, 1 —ki i 2-ki 0 03— 0*00 f.,rubia 5-setki 2*00 
2*7*. setki 2*t0—5*00, 25-mblówki 2 00—2 60, 
10—iibl. 1*80—2*50, reszta dro-my'ł» od 0 90—

do Polski 47 wagonów, zawierających mienie Ła
zienek.

1 '50, dumskie tysiączni 35*00—45*00, dumskte 
250 rb. 25*00—30*00. karbowańce 2*80—3*00, 
nrywny 6 00—8*50 frankf łr&nc. 230—240, 
funty szterl. 13000— 13500, franki szwajcarskla 
600—620.

Złoto. 20-kor. 12300— 12500. 20-frankówki 
11700—11900, 20-markówki 12500— 12700, funty 
szterlingi 12200 — 12300. 10-rubIówki 15000—
15200, dolary 3000—3100.

Srebro: Korony oustr. 1P5—170, floreny 400 
—420, ruble 700 — 733 kopiaci 0 00—0*00, 
dolnry amerykańskie 2703—2800, połówki i 
ćwiartki 2550—2600, dolary kanad. 2500 2559, 
drobne 2100—2200, leje 140—145-
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* Spraw a irlandzka zaś wzbudziła w śród nich 
t y  we echo współczucia i oburzenia.

Z tych źródeł w ypływ a nagła ustępliwość 
angielska. Pół roku temu załatw ić miał pro
blem irlandzki regime w ojskowy — bagnet 
to łdaka  i terro r w yjątkow ych zarządzeń. I 
pół roku w ystarczyło , aby wykonać genialne 
salto i zająć ze wszelkimi pozorami szczerości 
stanow isko, tchnące tendencyam i zgody ilhu- 
m anitarnpści.

Na układ obecny Irłandya zgodzić się m u
si, bo nie ma ną razie innej drogi. D yspropor- 
cya sił jest zbyt rażąca. Ale wątpić należy, czy 
w ynik konferencyi londyńskiej będzie ostatnim  
w yrazem  irlandzkich dążeń. Będzie to mniej 
lub więcej trw ałe  prowizoryum .

W  zaw ieraniu i przeciąganiu podobnych 
kom prom isów jest dyplom acya b ry ty jska mi
strzem  niedoścignionym. O kres następny yo 
zaw arciu  kompromisu w ykorzystuje się z za
sady na uśpienie rozkołysanych uczuć naro
dow ych przez w ytw orzenie dobrobytu m ate- 
ryalnego ł naoczne w ykazanie korzyści, p ły 
nących ze związku z W ielką B rytanią.

M etoda taka jest dobra, ale m a sw e gra
nice. Do granic tych zdaje się dochodzić E- 
gipt, k tóry  — choć zakosztow ał błogosła
w ieństw  angielskiego protektoratu, rw ie się 
dziś do zupełnego wyodrębnienia z pod narzu
conych w pływ ów  i opieki.

I Irlandya niejednokrotnie, wlasnem i rę
kami burząc wojną domową swój bardzo 
w zględny zresztą dobrobyt, w ykazała, że do 
Innych celów zm ierza, aniżeli w orek pełny fun 
tów  szterlingów.

W  tern tkwi w ątpliw a trw ałość  chociażby 
sameml różnicami rasow em l i religijnemi za
kłóconej anglo-irlandzkiej sym biozy. Dla stro 
ny irlandzkiej układ obecny będaic co najw y
żej — w ytchnieniem
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D o  w y b o r c ó w  w ile fts llic fi.

GUSTAW PRZYCHOCKI.

Nagrobek Owidiusza 
w ratuszu lwowskim.

Lwów, 12 grudnia.
Z dawnego ratusza lwowskiego z XVI i XVII 

w. nie został dziś ani kamień na kamieniu, ni« 
przypomina też w niezem dzisiejsza wieża ratu
szowa owej sławnej Kamptenowskiej wieży, u- 
kończonej w r. 1619, o której pisze znakomity 
historyk ratusza lwowskiego, Franciszek Jawor
ski^ .,A była ponadto wieża ratuszowa slupem 
oiejako, kolumną, na której patrycyat lwowski 
ry ł swoje imiona na wieczną rzeczy pamiątkę, 
gmerkatnl ozdabiał i myślą swoją patrystyczną, 
pobożną modlitwą, symbolem. Stąd też cała wie
ża pokryta była rzeźbą, napisami, obrazami, her
bami i gmerkasni.*)

Cały szereg napisów, które swajage era  su 
zdobiły stary ratusz i wieżę przekazał Ram Szy
mon Starowołski w swych „Monumcnta Sarma- 
tarum, viam univcrsae carnts fngressarum" (Cra- 
covlae 1655), ale w oryginale nie zachował stę ża 
den. Na szczególniejszą uwagę zasługuje pomię
dzy nhni jeden, który był, według Starowolskie- 
go (str. 301, 302), swojego czasu umieszczony „m 
cuTia urbis“, „in turri curiae" (na wieży ratuszo
wej) tj. epigram nagrobkowy Owklyusza tej 
treści:

JHic stus est rates, quem divi Caesaris ira
Augusti Latia cedere iusstt humo,
Saepe miser voluit patriis occumbcre tenis, 
Sed frustra: kun* illi fata dedere looum“.

W arszaw a, 11. grudnia.
(PAT) Certtralnjr sek re ta ry a t w yborczy 

w W ilnie podaje do wiadomości osób, zamiesz 
kałych lub znajdujących się poza tery toryum  
w yborczem , ie  na podstaw ie ordynacyi do 
sejmu w ''Alinie, jako zgrom adzenia przedsta
wicieli Ziemi W ileńskiej, dla dania w yrazu  w o
li jej ludności, czynne praw o w yborcze p rzy 
sługuje każdem u bez różnicy płci. kto od pier
wszego listopada 1921 ukończył 21 rok życia 
i odpow iada jednemu z następujących w arun
ków :

1) Jest wpisany <łw w ykazu  lub księgi 
m iejscow ej ludności ksiąg gminnych i miej
skich byłych  stanow ych na. tery to ryum  po
w iatów : wileńskiego, trockiego, oszmiańskie- 
go, święciańskiego, braslaw skiego i lidzkiego,

(Tutaj laey poeta, którego gniew boskiego Ceza  ̂
ra Augusta zmusił do opuszczenia ziemi ojczy
stej. Ceęste pragnął nieszczęsny umrzeć na ziemi 
•jczystej, łącz napróżno: To miejsce dało mu
przeznacz orcie).

Sk*4 się wzfętł żutaj, we Lwowie ten napis i 
jakie ma nsaczcnie? Cenną wskazówkę daje nam 
sam Sterowalski, który napis ten zaopatrzył uwa 
gą: ..Cpitapłtrum Ovtdil Nasonis, non procul a Pon 
te Emin* Woynowski Polonus inyenłt“. Wojnow- 
ofcl xaś, a którym wspomtna Starowołski — z pe- 
wwaócią Jeremiasz, podstarości trembowelski — 
jakkołwłok aie dość dzisiaj znany, był typowym 
i wybitnym humanistą, co wynika jasno ze słów 
pewnego pamię-tnikarza z czasów Stefana Batore
go, niejakiego W awrzyńca Mullera**) Pisze on 
bowiem o Wojnowskim: „War er geiehrter, ver- 
juchter Gesefl, ein guter Poet, ein fciner Htstcri- 
ens, ein guter Graecus, und perieotissimus flc- 
braeus... dersełb hatte auss deh Bibliotheca in 
der Walachey... herrbche schóne Monumenta 
scriptn bakormnen. Darunter auch die libri Cice- 
ronis de Rapublica ad Atticum mft giilcłenen Buch
staben auff Pergamcnt gescfrrłcben waren“.

Wojrcowski zajmował się nie tylko tłumacze
niem autorów starożytnych, a!e pisywał także i 
wiersze łacińskie, a z szczególnym pietyzmem od 
nosił się do Owidyusza, którego grób nawet miał 
znaleźć, rzekomo niedaleko od wybrzeża Morza 
Czarnego. Miiller bowiem, który go odwiedził w 
r. 1581, opowiada o nim ciekawą historyę:

„Dioser Wofttowsky beredet unser etlicbó, 
dass wir Weiter mtt ihme zogen, dann er wolie 
i!HS clas wałirhafłte Begrabnlss dess Ovldli zeigen: 
Derwegen ałs unser etliche ihm zu fotgen bewiłig- 
ten, hat er uns auff leictofeti Pferden den sechsten

*) Franciszek Jaworski, Ratusz lwowski, 
Lwów 1907, str. 36.

**) .Jhjh^sche, LffftóiwHsche und wtidere Hi- 
storleu, Lelpzżg 1385, Hamburg 1595, str. 78—60.

z w yjątkiem  gmin, położonych na lew ym  
brzegu Niemna.

2) Jest urodzony na te ry to ryum  wybór-* 
czem, wskazanem  w punkcie 1).

3) P rzed  dniem 1. sierpnia 1914 mieszkał 
na tery to ryum  w yborczem  nie mniej, n li 5 
lat, o iłe nie. sprawował państwowej służby 
rosyjskiej.

4) posiada na tery to ryum  wyborczem  
nieruchomość, o ile zam ieszkał w kraju przed 
1. stycznia 1919.

5) m ieszkał na tery to ryum  wyborczem  
od dnia 1. stycznia 1918 i ma na tem  te ry to 
ryum  stałe miejsce zamieszkania.

6). pracuje obecnie w insty tucyach sam o
rządow ych na tery to ryum  w yborczem .

7) pracuje obecnie w jednej z instytucyi

Tag vom Baristhene durch etaen ungebabnten wił 
sten Weg auff efeien hiibschen, lustigen Platz 
bracht, (Jarauff ein frisches griines, bewachsenes 
Briinnleiii, damach nicht welt von dem seiben 
Brunn, etwa einen Steinwurff lang, nam er setnen 
Se bel, hiebe das lange Grass ab, und wir ande- 
ren hiilffen auch darzu raumen, biłss wir durch etłi 
che vestiga dess Grabstełnes gewahr werden. Ais 
aber auch die Buchstaben voller Mass bewaęhsea, 
ingleichen fornen cfn Stiiclc vom Stein gescJiiagen, 
haben wir die Buchstaben mit den Messem gerel- 
niget, mit Pulver ausisgebrannt, und fein retn aus- 
gewischet, und haben befundep dass solches mit 
des Woimousky Rede ubereinfeommen. Dama auł 
dem Stein dlese vier Vers gehauen stehn:

Hie sftus est Vates, quem dtvi Caesarfts ha
Augusti Latfo (!) cedere iussit humo.
Saepe miser vo!uit patriis occumibere terris,
Sed frustra, hune Uli fata dedere locum.

...Wir haben aber von den Baiunen Harz ge- 
nommen, dasselb mit Pulver im Fcuer schwarz ge 
macht und die Buchstaben damit ausgefiilJt, auff 
dass sie nJcht leichtlifch wider bemosen solten. Es 
crzehlte uns dersełb Wotaousky, dass man wohl 
auch in der Woblin ausgebe, dass dess OviidI3 coi- 
pus gen Kyoff transfertrt sey, aber dessen ist kein 
Grundt, wir haben auch zu Kyoff damach mit 
Fleiss geforschet, aber nichts ffnden kónnen noch 
vernehmen. Der Ort aber da der G-absteki ligt 
ad fines Graeclae Jsit bewohnet gewesen, das sicht 
man an altem Steinhauffcn und an dem lustigen. 
Brunnlein. Der Woinousky bericiiteie, dass nichl 
welt zum Pontosey, aber wfr haben uns ulclit wei 
ter wagon dorffen“.

A zatem to jest ten nagrobek, owo „epitaphkuB 
Gvidi Nasonis", które potem znalazło się w ratu
szu Twowskfenł Miejsce, do którego <*»prowadzlł
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Ceny o 19 jjresg&i misie bib usidlonych.

Zgłoszenia le mogą być również skiero- 
» vw ane do generalnego kom isaryatu w ybor
czego w Wilnie, plac M agdaleny 2, celern 
przesłania ich do odpowiedniej komisy, okrę
gowej.

W  zgłoszeniu w inry  być wyszczególnio
ne: adres obecny, data i miejsce urodzenia 
petenta, miejsce stałego jego zamieszkania, 
oraz powołanie się na odnośny artykuł i punkt 
ordynacyi wyborczej, mocą których p rzysłu
guje petentowi czynne praw o w yborcze. Do 
podania powinny być dołączone oryginały 
lub urzędow e odpisy dokumentów, stw ierdza
jących praw dziw ość zaw artych  w podaniu 
dartych.

W ybory same odbyw ać się będą na ca- 
łem terytoryum  w dniu 8. stycznia 1922.

Praw o głosow ania można w ykonyw ać 
tylko osobiście.

P raw a w yborczego nie mają:
1) osoby, sądownie pozbawione praw  lub 

w praw ach ograniczone, z wyjątkiem  skaza
nych za przestępstw a poiityczne;

i 2) osoby ubezwłasnowolnione, 
[państw ow ych na terytoryum  w yborczem  
[i przed 9. października 1920 również spraw o- 
[wał służbę państw ow ą na tery toryum  w y 
borczem.

8) przesiedlił się po 12. ra id z ie rn ik a  1920 
na tery toryum  w yborcze z te rry to ryum  pań
stw a rosyjskiego na podstaw ie trak ta tu  ry 

ck iego  i na wniosek sam orządów  gminnych 
lub miejskich uzyskał zezwolenie od okręgo
wej komisyi w yborczej.

Czynne praw o w yborcze wyżej w skaza
nych osób rozciąga się również na ich żony.

Osoby, upraw nione do głosowania, mogą 
się zgłaszać bądź pisemnie, bądź osobiście 
bezpośrednio, albo też za pośrednictw em  po
w stałych  w tym celu organizacyi okręgow ych 

[komisyi w yborczych w Wilnie, Sw ięcianach, 
[Komajach. Oszmiame. Trikach, Lidzie, W asi- 
j  liskach i B rasław iu, z żądaniem  wpisania ich 
na listy w yborcze.

Termin nadsyłania zgłoszeń upływ a 21. 
grudnia 1921.

•0D9C g ro zy
Afecya p o m o c y  p o w r a c a j ą c y m  u c h o d ź c o m  i j e ń c o m  z  R o s y i .

Zebranie w sałi ratuszowe], — D otychczasowa akcya pomocy uchodźcom n iew ystar
czająca. — Pow rót repatryan tów  w. nieopalanych wagonach. — Opieka n?.d dziećmi. —

Zcentralizowanie dalszej akcyi pomocy.
Lwów, 12. grudnia. chodźcy i jeńcy z Rosyi, grono osób ze sfer 

(a) W  odczuciu grozy położenia, w ja-(obyw atelskich z dyr. NIttmanem na czele, ża
kiem znajdują się pow racający do Dolski u- Jinicyowało na w czoraj wielkie zebranie do

Mullera Wojncwski oczywiście dzisiaj oznaczyć 
się nie da, nie ulega też żadnej wątpliwości, ie 
tam autentycznego grobu Owidyusza nie było, 
choćby z tego powodu, że wycieczka opisana 
przez Mtilieia nie mogła dosięgnąć starożytnej 
Temidy (dzisiejszej Konstanzy) — gdzie Owi- 
dyusz na wygnaniu umarł — ani nawet okolicy 
tego miasta.

Wydaje się tedy rzecz* najprawdopodobniej
szą, że Wojnowski, wzorem wielu humanistów4ej 
epoki, w czyn obróci! swój entuzyazm dla staro
żytnego pisarza, sarn‘ufundował gdz?eś na Ukrai
nie ..prawdziwy grób Owidyusza-' i jako że był 
poetą, opatrzył go napisem przez siebie ułożo
nym. Tam też zawiódł on Mullera, opowiadając 
mu, że „niedaleko już do MoTza Czarnego", nad 
którem, jak było wiadomo, Owidyusz życie za
kończył.

Takiemu pomysłowi Wojno wskiego sprzyja
ło rozpowszechnione u nas w XVI w. przekona
nie, ie  Owidyusz, mieszkając dłuższy czas „na 
Wołośzczyźnfe“, wśród Sarmatów, których języ
ka się nauczył — jak sa-in zresztą opowiada — 
stał się też Sarmatą, czyli poprostu Pniakiem.*) 
Przecież Piotr Wężyk Widawski, ofiarowując w 
r. 1586 lub 1590 swą parafrazę t. z. „Filomeli Owi
dyusza" Stanisławowi Karsnickiemu, pisze:

„Ku temu co czedł (czytał):
Owidyusz w ten nasz kraj kiedy był zajechał
Polskiego się języka uczyć nie zaniechał.
Bo Polacy nie gąsi; tęcz swój język maja.
Którym wiele dobrego pisma na świat dają.
Zajrzał tego Rzyiniano-m aby jedno, mieli

Jego pisma uczone, a rem nie sh ar dzieli.
Stał się z niego tu Polaki a choć umarł dawno 

•

Jakby się dziś urodził, o nim wszędy sławno"— 
i a jeszcze w r. 1756 toczy się w poznańskiem Kol- 
legium Jezuickiem „Rozprawa" na tcmtt, „esy 
Owidyusz był joetą rzymskim, czy polskim**, w 
której Apollo, przychylając się do pretensyl Pol
ski, przywłaszczającej sobie Owidyusza na mocy 
tycn samych co Widawski argumentów, uroczy
ście zabiera Owidyusza „do grona Lechladów".

Tern też tłumacz* się dość licznie po tery to
ry urn dawnej Rypltej rozrzucone nazwy takie jak 
„Owfdowg góra", „Owidowa" itp.; Syrokomla w 
żartobliwym wierszu p t :  „Owidyusz na 'Pole
siu" pisze o nim:

„A poeta wygnaniec z  głodu 1 z* smutku
W dobrach Radzfwiłlowskieh umari w Da-

widgródku.
Drtąd jego imieniem góra się nazywa" —

*) Pierwszy pisał o tern Ryszard Skulski w 
*wej pracy p. t.: „Owidyusz — Polakiem", „Eos" 
1*13. 8tr. 74—31, gdde zwrócił uwagę na Wldaw- 
•kleso i &a poznański* „Rozprawę".

podczas gdy A. Bielo wskl w swym „Wstępie kry
tycznym do dziejów Polski" (Lwów 135^) z całą 
powagą twierdzi, le  „dwór, na którym wygnany 
z Rzymu Owidy ostatnio lata swoje przepędził, 
był to dwór naszego Popiela KotyskT (str. 
378— 396)1

Ów epigram i  nagrobka OwKlyuswwego, 
„znalezionego przez Wojnowskiego, stał się sła
wnym w całej prawie ówczesnej Europie i zna
lazł się we wszystkich niemal dziełach tej epoki, 
traktujących o grobie poety sulmoneńskiego. Ka
mień zaś sam z owym napisem, według pewnej, 
od Possewina pochodzącej, acz nie całkiem jasnej 
notatki, został w ostatnich łatach panowania Ba-i 
torego przewieziony z Ukrainy w głąb Polski ij 
nriał być odstawiony de Krakowa, czemu rzeko-1

[sali ratuszow ej. Prócz praw ie wszystkich 
[członków prezydyum  miasta, przybyło na ze- 
[branie kilkadziesiąt osób. reprezentujących 
duchowieństwo, szkolnie;wo. Stow arzyszenia, 
Związki i fństytucye filamropijne t . .;u  związki 
zawodowe.

Zebranie zagaił wicepr. dr. Dembowski, 
który p / t e  w  wił cc’ konp-rm  w, r  o dk ręca
jąc konieczność podjęcia w ydatnej pomocy 
uchodźcom. Rząd. którego obowiązkiem było 
poczynić zarządzenia, umożliwiające znośny 

[powrót do Ojczyzny tym  nieszczęśliwcom, rie  
[zdołał uczynić wszystkiego, wobec czego spo 
rłeczeifftwo samo, a szczególnie powołane 
[zrzeszenia i organizacye, muszą w tym  kie- 
;runku zmobilizować swe siły i przystąpić do 
, akcyi ratunkowej.
| Po -wyborze dr. Dembowskiego na prze
w odniczącego zebrania, a dyr. Szczurkiew i- 
jcza na sekretarza, w yw iązała się żyw a i ob
sz e rn a  dyskusya,

P. dyr. A ieksandrow iczów na zaznaczyła, 
'że opiekę nad pow racającym i przez Lw ów u- 
;Chodźcarrti spraw uje 8:ekcya Kresowego Ko- 
imitetu Biskupiego, kierując S tacvą posiłkową 
[na dworcu kolejowym, rozporządzając w ła
snymi, aczkolwiek szczupłymi funduszami. 
W obec bardzo licznego napływ u uchodźców 
w ostatnich czasach, proponuje rozszerzenie 
akcyi pomocy.

I Następny m ówca ks. Grudzieński, sekre
tarz Sekeyi opieki nad uchodźcami, przedsta

w i ł  zarys dotychczasow ej działalności Sckcyi. 
[Los pow racających do O jczyzny uchodźców 
przedstaw ia się niezw ykle opłakanie. Pobyt 
ioh w  ba-akach we Lw owie dopiero od nie- 

| daw na uległ polepszeniu. Szczególną opieką 
! otacza Sekcya dzieci i młodzież w wieku 
(szkolnym. Onsgdaj nadszedł do Lw ow a now y 
(transport uchodźców w kilkunastu nieopalo- 
nycń wagonach ciężarow ych. Na około 480 o- 
sób była praw ie połowa dzieci. Podróżnych 
w kilku wagonach natychm iast w yładow ano 
i umieszczono w barakach, reszta zaś, wśród 

'-której było wielu chorych i przem arzniętych, 
[musiała dla braku pomieszczenia pozostać w 
'w agonach. Zdarzały się wypadki, i e  po p rzy
byciu pociągu na stacyę lw ow ską zastano w

mo śmierć królfc przeszkodzi?*.*) Być może za
tem, że z jakichś nieznanych nam dzisiaj powo
dów utknął we Lwowie i tutaj wmurowano go z 
początkiem XVII w. w nowo wybudowaną wieżą 
Kampianowską.

Po zawaleniu się wieży w r. 1826 zaginął za
pewne wraz ze wszystkienri innemi inskrypeya- 
mi, bo niema go dżiiś ani wśród szczątków dawne
go ratusza, przechowanych w Muzeum im. Lubo
mirskich. ani wśród fragmentów znajdujących się 
na Wysokim Zamku, o których wspomina „Stras- 
senDan Comissair", F. L. Zinn w swych .Len iberg 
Denckwurdigkciteu" (Rkp, aroh. miejsk. Nr. 425, 
str. 90).

Owidyusz irtsa* raz z wygnania (Tristia, I. 3
61—64), że „jeśli wierzyć można w życie po 
śmierci, tc rzymski efeń jego wśród cieniów sar
mackich gościnne kiedyś znajdzie prrnęcie**. I 
patrzmy: Senatus Populusque Leopoliensis" u- 
mieszcza nagrobek iego na najpoczestniejszem 
miejscu, a Starowolski zapisuje imię Owidyusza 
pomiędzy imionami „naszych sławnych Sarma
tów". W ten sposób spełniła się przepowiednia 
rzymskiego poety.

*) litsioryą tego napisu, który spodziewałem 
się znaleźć we Lwowie, gdzie go jednak mimo 
niezmiernie życzliwej pomocy panów dra' St. 
Rachwala i dra M. Tretera bezskutecznie poszuki
wałem, zajmuję się w  pracy: „Grób Owidyusza 
w Połsoa". Warszawa, Tow. Nauk. lftlni.
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wagonach trapy tych biedaków, którzy w
M rodze z powodu niew ygód lub m arnego zao
p a trz e n ia  na stacyach załadow czych w Rów- 
itiem  lub Baranow iczach ciężko zachorowali. 
,Winę tego ponosi Rząd, który  niczego na 
przyjęcie kilkusettysiecznej rzeszy uchodź
czej nie przygotow ał. D otacya, jaką dotąd 
Rząd przeznaczył na cele repatryacyi, wynosi 
śmiesznie masą kw otę, bo 50.000 mk. i 145 kg. 
mąki. chlebowej. W szak należy sobie zdać 
spraw ą, że pow racający, a zw łaszcza dzieci, 
to cenny m ateryał, potomkowie powstańców'. 
To też akcya pomocy ze strony społeczeń
stw a powinna być podwojoną, dotychczaso
we bowiem środki są n iew ystarczające. Z u- 
znaniem podnieść należy fakt przyjścia z do
raźną pomocą uchodźcom przez kuratoryum  
szkolne, k tóre ofiarow ało na pow yższe cele 
1 milion m arek, jak również Czerw ony Krzyż 
1 Polsko - am erykański Komitet pomocy dzie
ciom. nie poskąpiły ofiar.

W  m yśl wniosku red. L askow ick iego  
oświadczono się przeciw  stw arzaniu  nowego

| komitetu oraz postanowiono akcyą całą zcen
tra lizo w ać  przez wzmocnienie dotychczaso- 
jwego komitetu delegatam i innych instytucyi 
lub organizacyi.

D yr. Nittman proponow ał utw orzenie ko
mitetu agitacyjnego celem zbierania fundu
szów, a akcya powinna objąć także prowin- 
cyę. W iele tu zdziałać może rozjeżdżająca się 
na ferye św iąteczne m łodzież akadem icka.

P. Lew kow icz imieniem organizacyi za

ł>. Srokowska przedstawiła przebieg działalności
Towarzystwa za czas od 20. kwietnia 1918 r.

W okresie tym wykazano dość znaczną ży
wotność i rudhliwość zrzeszenia, rozszerzając ją 
także w kierunku humanitarnym, jakkolwiek 
głównym celem Towarzystwa jest utrzymanie 
ziemi w rękach polskich. W r. 1918 czyniono 'usi- 
wania w  kierunku połączenia się z Tow. ,.Ziemia 
nasza *, jednakże do porozumienia faktycznego nie 
doszło. W dniu 15. ifpca 1918 otworzono biura

wodow ych zdeklarow ał, że zw iązki te chętnie Pośrednictwa kupna-sprzedaży pod kierunkiem p
przyczynią się do akcyi ratunkow ej.

W końcu p. Sadow ski proponow ał zw ró
cenie się do Rządu z apelem o przyjście z w y 
datną pomocą finansową Komitetowi.

Po powzięciu uchw al i kilku jeszcze p rze
mówieniach zebranie zamknięto.

Na ręce przew odniczącego w płynęła w 
czasie zebrania znaczniejsza kw ota, doraźnie 
złożona przez uczestników  zebrania na cele 
akcyi pomocy,

MS

Pomnik wznieść pragniemy Konopnickiej,
Lwów, 13. grudnia.

Otrzymujemy następująca odezwę:
Pomnik wznieść pragniemy Konopnickiej, ge- 

•tMfaej poetce, ktśra w prtreaaem  Mtekaieniu
wieściła wyzwę lenie Po koc. Z Jej słów płomien
nych spływała w serca nadzieja, krzepił się duch.

Pomnik wznieść pragniemy wielkiej nasrej 
Pooto®, by się stał iy w y »  kamieniem, m aniącym
po wieczne czasy, i i  Ona przez całą swą bogatą 
twórczość niezachwianie czciła ideały najwyższe 
i z  tych wyżyn nie schodziła nigdy, pracując w y
trwale <fla enego jutra upragnionego, które ma 
człowieka godniejszym uczynić.

Pomnik wznieść Jej pragniemy, by z niego 
przyświecała wszystkim pokoleniom przyszłości 
pło-mionna Jej’wiara:

„Wierzę w  braterstwo ludów, w  hasła tajemnicze, 
„Które przez wrzawę dziejów wiekom dają wieki, 
„Wierzę w dobro, co z czołem białem od promieni, 
„Wylecnsy kiedyś ziemię z jej ran i jej cieni.. .“

Józefa Stobieckiego, które funkcyonowafo do cza
su zamachu ukraińskiego i kilkakrotnie zdołało 
przeszkodzić sprzedaży ziemi polskiej w obce 
ręce. W czasie walk z Ukraińcami utworzono w 
lokalu Tow. Komitet pod nazwą „Samarytanina 
polskiego*1, który oprócz prowadzenia pracy pie
lęgniarskiej obdarzył żołnierzy w szpitalach w 
dniu św. Mikołaja i zorganizował wspólnie z inne-’ 
.mi towarzystwami kobiecemi „gwiazdkę" dla żoł
nierzy, poczem rozwiązał się, gdyż zadania Jego 
nie odpowiadały ^tatutowi „Ochrany Ziemi".

W celu przyjścia z pomocą okolicznym wło
skom, zniszczonym wskutek wojny ukraińskiej, u- 
raądzała sekcya dochodowa Tow. przez szereg 
miesięcy co niedzieli śniadania, z których dochód 
zasilił fundusze Polsk. Komitetu ratunkowego. 
Następnie założono herbaciarnię dla żołnierza pol
skiego, z której dochodów zakupiono 17 ptaszozy 
dla szpitala epidemicznego.

„Ochrona Ziemi" powzięła myśl piętnowania 
| sprzedawczyków ziemi polskiej w obce ręce 1 w

We Lwowie spoczęły prochy Maryl Konopni-1 rym celu porozumiała sk  z  Tow. kredyt ziem-
ckHJ, stąd pnzywSlej tego miasta do wystawienia 
Jej pierwszego w Pelsee pomnika.

* * *
Chcąc godnie się wywiązać z przyjętego na 

siebie zadania, Lwowski komitet budowy pomnika 
Konopnickiej zwraca się do wszystkich Polaków 
w kraju i poza jego granicami z zaproszeniem do 
udziału w tej pięknej pracy.

Jan Kasprowicz.

0 iczczsnle pamfęc] * 
^aryi KsnspnlckisJ,

Dotychczasowe praco Koealtetu. — Myśl 
postaw ienia poanika. — O wydanie dsloł 
Konopnickiej. — Sprawa grobowca. — 
Sekcya wydawnicza 1 dochodowa. —- 

Rozszerzenie Komitetu.
>  Lwów, 12. grudnia,

(mg) Komitet budowy pomnika M aryi Ko
nopnickiej odbył w niedzielę o godzinie 11 
jtrzed południem posiedzenie p rzy  współu
dziale przedstaw icieli tow araystw  kultural
nych 1 społecznych, na którem  zastanaw iano 
się nad sposobem urzeczyw istnienia myśli 
trw ałego  uczczenia wielkiej poetki.

Po zagajeniu obrad przez prezesa rek to
ra  K asprow icza, p. Tomicka przedstaw iła do
tychczasow e usiłowania Komitetu, który  za
w iązał się jeszcze przed wojną, a obecnie 
w znow iony w cokolwiek zmienionym składzie 

.prow adzi dalej zaczęte dzieło. R eprezentacya 
m iasta uczciła pamięć Konopnickie! przez na
zw anie ulicy jej imieniem, oraz zmianę nazwy 
szkoły  im. ces. Elżbiety na imię Konopnickiej, 

,co  zapew ne przyczyni się do spopularyzow a
nia nazwiska poetki wśród szerokich mas. Je 
dnakże najlepszym  sposobem ku temu będzie 
zbiorow e w ydanie w yboru jej dzieł, oraz zbu
dowanie pomnika we Lwowie, które to zada
nia postaw ił sobie Komitet za cel. Dla zdoby
cia pieniędzy na pomnik uda się Komitet z 
w ezw aniem  do całego narodu, tak ie  do am e
rykańskiej Polonii.

j Red. Fryling omówił projekt w ydaw nie- 
f tw a  antologii Konopnickiej, nadmieniając, że 

w tym  celu trzeba się odnieść do M inisterstw a 
!W. R. i O. P. z prośbą o subw encyę i porozu
mieć się ze spółką w ydaw niczą G ebethnera
1 W olfa. Oprócz wzniesienia pomnika zam ie- 
tz a  Komitet postaw ić na cm entarzu Ł ycza
kowskim grobow iec Maryi Konopnickiej 1 po

s ta rać  się o pozostaw ienie zw łok we Lwowie. 
Na rzecz budow y pomnika zebrano już prze
szło 200.000 mk. N astąpiła kró tka dyskusya, 
v/ której przem aw iali: generałow a Zaleska,
w iceprM . Tomicka, red. Fryling, proi. No

skiem, które przyrzekło wspólnie z tanem! organi- 
zacyami utworzyć rodzaj Rady narodowej, na 
wzór warszawskiej. W tym czasie biuro kupna i 
sprzedaży nie funkcyonowało, gdyż Tow. wniosło 
podanie do władz polskich o udzielenie koncesyt, 
a po jej otrzymaniu otwarto biuro ponownie w 
dniu 15. listopada 1921 i oddano kierownictwo p. 
Stobieckiemu. Tow. udzieliło zasiłków towarzyst
wom o pokrewnych celach, przystąpiło Jako czlo 
nek do Tow. Zagród Kościuszkowskich, oraz u- 
rządziło szereg odczytów, zbiórek i przedsię
biorstw. „Ochrona Ziemi" ra lo iy la  trzy koła, a to 
w Lisku, Stanisławowie 1 Lutowtskach.

Sprawozdanie kasowe, przedłożone przez 
skarbnika p. Koerbera, przedstawia się następu
jąco: Saldo z maja 1918 r. — 9599 mk., wkładki
członków 16.722, z Koła panien 481, z Koła z Liska 
600, dochód ze zbiórek, rautów, odczytów 170.658,w ak, red. Roiła, pręg. Lewicki, rekt. Kaspro- , , , , ,  . . ,

wicg, poczem  na wniosek dyr. Szczurkiew i- !Ll0»
cza podzielono Komitet na sekcye w ydaw ni- ’ ’ r ’ ” 
ćzą i dochodową, oraz uchwalono zaintereso
w ać spraw ą zbiórki młodzież szkolną i w ydać 
portre t Konopnickiej dla użytku szkól.

Na wniosek prezesa Komitetu ściślejszego 
iy r . Boi. Lew ickiego kooptow ano do Komite
tu pp.: p rezydentow ą Neumanową, wojewo- 
dainą G rabow ską, gener. Jędrzejew ską, P ora- 

jtyńską, w iceprez. Stahiow ą, Próchnicką, Ró- 
ię  Lukasie wieżową, Sobińską, gen. Zaleską, 
ks, Lubom irską, Olgę Zarzycką, delegatkę Ko
ła studentek p. Zakrzew ską, dyr, Tothow ą, 
Lunę D reslerów nę, red. Laskownicklego, dr. 
Vogla, red. RoIIego, dyr. Nittmana, prezesa 
Czytelni akadem ickiej Bertoniego, dyrek tora  
Szczurkiew icza, proi. Nowaka i Zygm unta 

jKrem era.

Działalność „Ochrony Tm
Prącie nad utrzymaniem ziemi w polskie* rękafch 
5 działalność humanitarna. — Co robiono w ozasJ© 
wojny ukraińskiej? — ,.Samarytanin Polski". — 
Pomoc dia wsi zniszczonych wojną. — Dla żolniei- 
rza polskiego. — Biura kupna i spnzietjaiy. — Ra

chunki kasowe. — Wybory.
Lwów, 12. grudnia.

kalu śniadaniowego 9786, z herbaciarni 1272, dopi
sane odsetki od asygnat 1 wkładek 384. Razem 
219.505 mk.

Rozchody: czynsz za lokal Tow. kred. ziem. 
3120, wydatki na ogłoszenia, plakaty ftp. 29-29Ó, 
płaca manipuiantki i służby 4278, dar na Czer
wony Krzyż 210, na Tow Zagród Kościuszków- 
skich 1400, na Obrońców Lwowa 7t)Q, na Gospo
dę'Żołnierza poi. 210, na spalone wsie przez Ukra
ińców 2100, na Polsk. Konjitet ratunkowy 6096, 
Komendzie miasta dla żołnierza polskiego 5000, na 
fundusz im. Dzieduszyckiej 70, na płaszcze dla 
szpitala epid. 716, Komitetowi uchodźców 4200, 
wsparcie dla włościanina w Sokolnikach 280, na 
pożyczkę wekslową dla zniszczonych przez woj
nę ukr. 4)200, dar na rzecz Górnego Śląska 28.913, 
saldo 128.720 mk.

Dr. Smoleński przedłożył sprawozdanie Kom. 
rewizyjnej 1 zmianę statutu.

W ybory dały następujący wynik: Członek
honorowy Kazimiera Smoleńska. Zarząd Główny: 
Dembowski Ignacy, Frankowska Marya, Hołub 
Stanisław, Kórberowa Julia, Korber Fryderyk, dr. 
Roiiński Bmfl, Seeliig Franciszka, Stobiecki Józef, 
Stefanus Witold, di. Thullie Maksymilian, Woiko- 
wieka Zofia, Wachlowska Ludwika, Zieniewska 
Marya. Kownacka Aniela, Lewicka Helena, Weigel 
Wanda, Sultmirska Bohdana, Srokowska Staniał., 
Rada Nadzorcza: Przbysławski Kazimierz, hr.
Skarbkówna . Róża, dr. Smoleński Ludwik, dr.'

(mg). Wczoraj odbyło się w sali Tow. kred. 
ziemskiego walne zgromadzenie „Ochrony ziemf*, 
pierwsze od czasu rźądów polskich. Zgromadzenie j Małaczyńsk! Aleksander, Zieniewski Wincenty, 
zainteresowała bardzo liczne grono Członków To
warzystwa. Obrady zagaiła przewodnicząca p.
Wołkowicka, witając przybyłych i oddając cześć 
pamięci członka zarządu śp. Moysy Rosochackis- 
go. Po odczytaniu protokołu przez p. Zionie u aJcą,
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CHODNIK,. FIRANKI, KOt.DRY. f  |  g - ~ J j
KOCE, WEŁNY, KAPY na łóżka,
W ielR J w y b ó r .  — C e n y  * n a c » a i e  

z n i i o n e .  P o l e c a  f ir m a p ’ t K a M n i ^ i r %, TOO

N t żądanieI Dz ś jeszcze  
po raz ostatni827 KR3L PARYŻA !n£ II.

13) Kino LEW. Dztś w ponisdziałeii 12, grudnia b. r
€3 a s  ł  o  ^?sr 4  ©  I ł  &  k e ł  i  ©  o  JŁł u

w  y d r a m '1 w (> ak .  ch p o d łu g  n ie śm ie r te łn e so  d i  ł a  WiKTOKA BLCIO._______  8 -6ep

r  D x iś  12. g r u d n i a  1921 PO R A Z  O S T A T H l!
H Dramat oryenUlny w 7 akiach p, t,:Żebraczka zo Stambułu

KOPERNIK. PASAl MARygiEftKA

Specjalista chorób skórnych f nrenurycznych 70f
sekund, si:pi,«ls po w si 

iat. S f o w a c ł i l e g c  4 .
naprzeciw głównej pocztj: S$ti©arr

Przeciw bezr b:c”u. —
Przao.w ustawom wyjątk

Lwów, 13 grudnia.
(§) Staraniem Komisyi zawodowej Związków 

zawodowych odbyto się wczoraj przed południem 
w wielkiej sali izby rękodzielniczej zebranie robo 
tników socjalistycznych celem zajęcia stanowi
ska w sprawie bezrobocia, oraz zaprotestowania 
przeciw wniesionym przez ministra spraw we
wnętrznych projektom ustaw wyjątkowych. Ro
botnicy zapełnili szczelnie wielką salę, kory itr  z i 
grleryę. Obrady zagaił p. Źelaśzkłewicz, którego 
wspólnie z r. Ilellem obrano przcwodiiłcyęcym 
zgromadzenia; seKretarzował p. Słoniowski. \V 
sprawie- pierwszego punktu porządku dziennego: 
„Bezrobocie", wygłosi! obszerny referat w miej
sce zapowiedzianego, a nie przybyłego pos. Żu
ławskiego pos. Ilausner. Omówił on obszernie 
obecne przesilenie przemysłowe i ekonomiczne, 
atakując ostro rząd i pracodawców. Referat swój 
zakończył niżej podaną rezolucyą.

Drugi punkt porządku dziennego: „Ustawy
wyjątkowe a robotnicy" referował adw. dr. Her
szta], który stawał w obronie przegoaah pottyow 
pych, chociażby one były i na;skra,mejsse. Wkoó 
Su dał wyraz przekonaniu, że projekty te nie sta
ją  się ustawą. Gdyby się jednak stało staczej, za
pewnia, że klasa pracująca będzie mniej beaowcz- 
ną za tym nrurem ustaw, aniżeli bez niego. Refe
rat swój zakończył postawieniem odnośnej rezo
lucji. W  dyskusyi, w której zabierało głos kilka 
mówców, oświadczono się przeciw aatrudnanki

rozpot ząil akcyę w kierunku uchwalenia odpowie
dniej ustawy.

„Wniesione przez Rzsęri ustawy wyjątkowe 
Centr. Kom. Zw. Zaw. uważa za zamach na wol
ność zgromadzeń i organizowania się.

„Przeciwko zamachowi temu Kom. Centr. 
wnosi jak najbardziej energiczny protest oświad
czając, że użyje wszelkich środków, by nie dopu
ścić jaklegokolwiekbądż ograniczenia swobód o- 
bywatelikich f wolności oj gjni rawasua m  i wal
czenia % wyzyskiem".

t »
Z sali odczytowej

Wyszkolenie oficerów.
P r o f it y ,  a obecny stan ustawy. — Usta
wa poehrdzi z czasów Rady Reg. — Jas  
* ostanie sprawa prawdopodobnie uregu

lowana? — Palące zasadzen ia .
Lw ów, 12, grudnia, 

(n) W obec tłumnie zebranego korpusu o- 
flcerskiero w ygłosił w piątek 9. b. m. pik. 
M ałysiko, zast. szefa Oddz. III. Szt. M. S. 
Wojsk, referat o projektach wyszkolenia ofi
cerów zawodowych i rezerwowych I o obec
nym etanie ustawy o powszechnej służbie woj
skowej.

Ustawa ta pochodzi jeszcze z czasów Ra
dy Regencyjnej, opracowana została przez 
niefachowców i oparta na czasach przedwo
jennych, wzgl. zaczerpniętych z armii zabor
czych. Uchwalona przez Sejm, utraciła nie
które najbardziej rażące anomalie, jak np. po- 

robotników obcokrajowych i przeciw łSrwidowa- \ d*i*ł Jedn. ochotników na zamo&i y ch i nleza- 
,niu warsztatów wojskowych przed wiosną. Wkoń nioinych. P ierw si, spraw iając sobie w łasny
cu uchwalono następujące rezolucye obu refe
rentów t

„Obecny kryzys przezwyciężony być mc&e 
tylko przez znaczne potantenie artykułów spo
żywczych, węgla surowców, artykułów pierw
szej potrzeby i środków przewozowych. Centr.
Kom. wzywa kooperatywy do podję
cia odpowiednich kroków u Rządu, by przy jego 
pomocy przełamać opór chciwych zysku kapitali
stów i przyczynić się w ten sposób do potanienia 
towarów. Cen. Kom., w przewidywaniu, że wielu 
przedsiębiorców wykorzystać będzie chciało obe
cną sytimęyę w kierunku okulenia płacy robotni
czej. mimo wyraźnego przeciwnego oświadcze
nia przedstawiciela Centralnego Związku Przemy 
siu, Handlu, Finansów 1 Górnictwa, zwraca na w 
uwagę wszystkich Związków i wzywa je do be>
W7.g'ędnego odrzucenia wszekich propozycyi, zdę 
żalących w obecnych warunkach do obniżenia 
płacy, choćby nawet za cenę utrzymania normal
nego rudru w przedsiębiorstwie.

„Komisya Centralna uważa za konieczne, by 
Rząd przyszedł natychmiast e wy/.ttną pomocą 
dla bezrobotnych przeć ucteielende im odpowi s- j kruckiego, 6 m iesięcy w szkole oflc. reze-w . 
dnioh wysokich za nom y. W ty tj cehi Kom. Cen.; i znów 3 mies. w  pułku, jeż Jako wyszkolony 
zwraca słę do (Khtbu poljkfch posłów sp^ąlte trcz  podoficer. Kurs rekrucki odbyw ać się będzie 
■rch z żądaniem |  prośbą, by. Im  berowfioczcte i orząc ksufcdom D. O. K. w  osobnych plutonach

mundur, mieliby przywilej wyboru miejsca 
słu ib y  i broni.

Ustawa nbeoua przewidują powszechny  
obowiązek służby wojskowej z 21 rokiem ży
cia. Uznani przy przeglądzie za zdolnych, od- 
|  ługują 2 lata w szeregach, 2 lata w zapasie 
I przechodzą do rezerwy, odbywając peryo- 
dyczne ćwiczenia do 40 r. życia. Po ukończe
niu lat 40. przechodzą dc pospolitego rusze
nia i nie odbywają ćwiczeń. Do pospolitego 
rumienia należą również ci, którzy — prócz 
kalek — uznani zostali przy pierwszym prze
glądzie za niezdolnych. W  razie wybuchu 
wojny, odbywa się powoływanie w  pow yż
szej kolejności.

Sprawa służby wojskowej inteligentów, 
t. j. młodzieży z wykształceniem conajmniej 
średniem — uregulowana została zapewne w 
sposób następujący: Dzień poboru 1. X. — ce
lem umożliwienia wyboru, czy pragnie ktoś 
odsłużyć swój obowiązek natychmiast po ma
turze, czy też aż po ukończeniu studyów uni
wersyteckich. Służba trwać będzie rok z na
stępującym podziałem: 3 miesiące kursu re-

„STAR”
Fairjla Mmii h kawj ? Ŝomel Utai

Spółka Akcyjna we Lwowie.
Postancwieniem Ministrów Przemysłu i Han

dlu n s r  Skarbu z dnia 27. września 1921 r. 
Sp. O. 1304 903 zatwier zony został statut Spół
ki ekcyjnrj pod firiiąi „STAR" fabryka domie'* 
szek do kawy, Spółka akc-,Jna v.e Lwowie.

N i tej podstawie zw łują mnie szem Za- 
ic lycialf Wulne Zgromadzenie konstytuujące które 
odbędde się dnia 14. grudni i 1921 r. o godz. 
5-tej po poicdniu we Lwowie w gmachu Ziem
skiego Danku Kredytowego, Tow. akc. przy uL 
Jagiellońskiej I. 2.

Porządek dzlennyt
1. Wybói przewodniczącego i dwóch shr* 

tatorćw.
2. Powzięcie uchwały w sprawie założenia 

Spółki i ostatecznego ustalenia treści statutu 
w brzmieniu zatwierdzor.em przez W.adzę pań
stwową.

3. Sprawozdania założycieli o dokonanej 
subskrypcji całego kapitelu akcyjnej© i dotych
czasowej działalności.

4. Spra a podwyższenia kapitału akcyjnego 
do 120.000.000 Mkp. oraz ewentualne zmiany 
statutu.

5. Sprawa nnbycia realności i fabryki fir-
iry: „Kolińska tcyarńa na kavove nahraśky k«« 
pecky pndnik akcioyy n  Ko lnie* w Sądowej 
Wiszni, ra cenę kupna w kwocie 8.000.000 Mkp 
względnie powzięcie postanowienia co do przy. 
Jęcia takowej jako aportu,

6. Sprawozdanie założycieli w sprawie przy
jęcia tego aportu, względnie nebytku zaw;ą*ko- 
wego, oraz zbadanie dokumentów służących do 
oceny Warrrści.

1. W błr członków R ady Zawiadowczc] nr 
okrec Ht 5,

8. Wybór Komisji Rewizyjnej i zastępców 
rewizorów na pierwszy rok adm nistracyjny,

9 Wybór dziennika dla ogłoszeń Spółki.
10. Wnioski i :n erpflscje. 4HT3

PdiiaWss t'i Biura Brairalaap:
Bic. âltsra 
llrząńn 'fca adfnisiłstracsffinefso 

obznslomEoncga 
m  f p r < u w a r r > S  r i ; p ^ £ m i .
RYflektujoiny na oify in ode o v. y _,icm  wykształ

caniu z d i g  letnią praK.l jd.~q w przemyśle nattowym, 
tak kopalnianym jak i rnnnaryjjuym, ,kt r« potrafią ca* 
modziclnic pracow.nS, oraz posiadają zm/al organis*. 
eyjuy.

Dalej poszukujemy:

Z do ln «so
z praktyką kopalnianą i rafineryjną. olrzntjamicTittgo dt- 
kladme z wszystkimi mai rjr.łąun przemysłu naftowego 
tak pod względem techni znym. jak i kupieckim.

Szafa do Ô cJi-alu kcnSrsK
,ne£io.

Z dokładną *-a; ".mości > wszy.ikich kupieckich czynno- 
ności w prz:-myśle naftowym.

Podania wraz z ceLnistjni św iad-cfw  i referer mi pro
simy wnieść do Admtitistracyt „Gazety w iec ' pod
.Prroraysł n tflow y*- — Of .ty  nr które d« . nie
damy ocipowi >dzt, pszostauą nieuwzgląanjona. 4.Ć1

(kompaniach), utworzonych przy 1 pułku z 
każdej broili i wyposażonych w odpowiednie 
siłj- instrulctorskie. Po odsłużeniu 1-rocznej 
służby następuje bezterminowe urlopowanie 
z powohr wiiiietn co pewien ccas na ćwicze
nia. W czasie pokoju oficer re i. awansowa 
może do kBpftana włącznie.

O f lw  umai jałed conatrridaj
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m aturę. Początkow o projektowano, aby pier-[nych wróć ii o na pożytek Ojczyźnie w czasach po
w szy rok obsługiw ał .jako zw yczajny żołnierz, 
używ any do wszclkicli zajęć koszarow ych i t. 
d. — a to calem zapoznania go z podstaw am i 
służby w ew nętrznej. Za radą jednak fachow - 
eów francuskich odstąpiono od tej myśli. W e 
F rancy l system  podobny był pierwotnie 
w prow adzony, w ydał jednak ujemne wyniki: 
•d s tra sza ł i zniechęcał.

koju pracować
Pełne prostoty i uczucia są te trzy powiastki, 

o trojgu dzieciach, * których każde choć w wmych
stronach i innym domu chowane, jedną myśl naj-jwanśe. Sprzedaż biletów już 
świętszą miało: myśl o Ojczyźnie. j ' ' --------------

A deż było im podobnych! j Petera i pośrednictwa pracy dSa z demobili*.?-
Książka wydana została bardzo starannie_ na-1 wanych żołnierzy we Lwowie rpzporządza wsze

Główne role grają pp. Barwińska, Wiland, Bar- 
wiński. W roli Elki wyr-tąpi po raz pierwszy Feli
cy t Kronowska. Wznowienie tej świetnej sztuki 
znakomitej autorki wzbudziło wielkie zaintereso-

się rozpoczęła.

W edług projektu o- | kładem Perzyńskiego, NiJtlewfcza .i Ski w  W ar- i  kiego rodzaju rzemieślnikami, si^ąmi kancelaryj
nymi, woźnymi, magazynierami i uprasza o zgła-becmago, kandydat na oficera zaw odow ego od szawie. Okładka i liczne rysunki w tekście Zofii 

chodzi natychm iast do szkoły wojskowej. Smidowfczowej.
Podchorążów ka, dla w szystkich „broni współ- , Innego rodzaju lekturą, zresztą równie gwiazd- 
w , trw ać  będzie 1 do 2 lat. Po ukończeniu jej kowo-n:ewinną są „Dykteryjki i facccye * daw- 
i n tkoiy  wojskowej dla broni specyalnej, * 1 r'v''‘cA' ’r“o- | ny*h czasów", zebrane ' przez St. Wasylewskie-

£o, a wydane nakładem „Odrodzenia". W kSku- 
arkuszowym tomie zebrał znany essaista 1 lustra
tor dawnych obyczajów mnóstwo mniej lub wię
cej dowcipnych gadek, facecyi i żartów, które o- 
bok swej wesołości mają i to znaczenie, że pou-

trzym uje kandydat stopień podporucznika 
1 odbyw a co 12 do 15 lat kursy  uzupełniające, 
konieczna dla przypom nienia wiadomości teo- 
retycsnych  i. ze względu na zmiany w taktyce, 
aasałe w  m iędzyczasie.

Odrębnie istnieć będzie szkolą (Akade
mia) Sxt. generalnego i trw ać będzie 1 do 2 lat.

Co do oficerów specyalistów : m edyków , 
teiyrtierów  i praw ników  — utw orzona zosta
ną zapaw ne p rzy  odnośnych w ydziałach na U- 
n lw ersytetach wzgl. Politechnikach odrębne 
katedry  dl* wojskowych.

Z kolei przeszedł delegat w ady i zalety i F*"'"'-11- muym i nu
Obcyćh M tab^w  generalnych. O polskim urnenłcm sarmackiego humoru
Sztabie frenaralnym nie da się jeszcze  nic po
wiedzieć, jest bowiem zbyt m łody. Dlatego 
ule rozprrr^clza wybitniejszym i teoretykam i 
bib praktykam i.

iednem  z najbardziej palących zagadnień J 
Jest sp raw a przysporzenia rezerw . W ielka a r- ' 
mla jest zbyt kosztow na. Ideałem byłaby  a r 
mia najszczuplejsza podczas pokoju z możli
w ością stw orzenia Szybko wielkiej i spraw nej j skiewskłetf). 
armii lift w ypadek wojny. Cel ten da się o- j T#afT M .
stągnąć Jedynie p rzy  pom ocy i w spółudziale; w  ©oniedbfrMr i? ~
najszerszych kół społeczeństw a. Insty tucye ta  k n u rka*  w * ‘ S'°?z‘ ”
kie. Jak SotaM, Harcerz, Zw isie* Strzeleckij* * * *  ' tanuli"  w 3 akt Uwoio.

■ — - * — • . —  a— «- * Teatr Nowości.

szanie wszelkich wolnych posad w R eferacie Po
średnictwa Pracy przy D. O. Q. Nr. VI we Lwo
wie, plac Bernardyński 1. 6, schody 7, drzwi nr. 52.
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K o n  13 m ! K ̂ TYo
Dnia 17. grudnia b. r. o godzinie 8.15 od

będzie się Nadzw yczajne W alne Zgromadzc- 
czają nas, co aa dowcipne uważali nasi dzfado- n*e Związku Zawodow ego Farm aceutów  P ra 
wie. W ydawca zaznacza w  przedmowie, ie  z do- rów ników , Oddzia! Lwów, w sali Oal. Tow. 
wefrem inaasej niestety, niż z winem, albowiem |Apt- Pr*Y ulicy Sw. Mikołaja 1. 15. II. p., z na- 
wietrzeje z biegiem czasu i traci barwę. Niemniej i stępującym  porządkiem  dziennym :
dowcip zawarty w „Dykteryjkach" nie ze w szyst-1 1) Spraw ozdanie z czynności W ydziałtf;
kiem zwietrzały, jest swojski i k o ch a n y ,  bo go u- 
żywali i cieszyli się nisn ludzie chodzący w kon- 
twszaeh. Zbiorek jest miłym i nie bez wartości do-

(2).

K L  .£> ■ $. t 'ł .A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

Teatr W lełkłt
W  ponśedziałeSt, 12. grudnia, o g. 7.30 „Onc- 

gin", opera w 3 aktach P. GzaykowsUdego (go
ścinny występ A. Popowa, artysty opery mo-

2) Spraw ozdanie kasow e;
3) Spraw ozdanie komisyi rew izyjnej;
4) Spraw a Komitetu W ykonaw czego;
5) Ustąpienie W ydziału: 
fi) W y bory ;
7) Zmiana s ta tu tu ,
8) W nioski i interpelacyc.

P rzew odn .: M r. Stanisław Jezierski, ffl.
S ek re ta rz : M r. D aw id Sanduer, m. p.

p.
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MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWA. 
L. M. 105703/21 

M. U. O.
We Lwowie, dnia 9. grudnia 1921. 

Magistrat zawiadamia niniejszej, że Miejski 
Zakład Opału sprzedaje w swem Biurze Central-

l nem (Ratusz, parter) instytucyom, zakładom ; 
W niedzielę, 11. grudnia, o godz. 3.30 po poł. I konsumom w  Sościsc' calowagonowych węgiel
W poniedsiftłffe, 12. grudnia, o g. 7.30 „Ostatni i °Pałowy loco wagon , Dworzec główny, wccik

walc", operetka w 3 aktach O. Straussa. ! frachtu po cenie 135.500 mk. za 10.000 kg., oso-
Repertuar Bagateli lwowskie?. j bora Prywatnym zaś w ilościach od 1000 kg. w
Gościnne występy światowej* sławy tance- j łó rś * natychmiastową dostawą przed dom po

d ? T \ £ Z * T . u “‘w o te o w tó ó "™  t o ' i i ;  a .  < W i  N- Kfrs*now«j i A. T o ,d o ,to ; N. ( t a r t e j .  M. i " » i « „ 1 0 0  k r  
rodzi, ani Jej to nie obchodzi. Udzieli M to m ias t! jje o tse n ,, Sl,rnsikiew iczav l > T ,  Rów»-«t sprzedaie M.

I mniejissij, jak Zw iązek Bi&zpleczeństwa kraju 
w  W n«fi8*ci^lnte i Związek b. Pow atańców  
na Oórnym Śląsku, ‘w yręczyć m uszą P aństw o 
w kształceniu obywateli na dobrych żołnierzy.

W praw dzie w szystkie praw ie te organl- 
rae fft poeiadajft ntniej lub więcej w ybitny od-■ - '  ‘ - A _____

Nakład Opału drzewo

tyjne znikają, a zostaje
Po referacie rozw inęła się dyskusya, w j Teatr Ht.-art. .,U1“ — program od 5 grudnia, 

której poruszono sp raw y : korpusu kadetów , j Część^ koncertowa: Ardea, Noskowsk*, S«raczy*
m ateryalnego uposażenia oficerów, sp raw ę 
m ieszkaniową i nadania ziemi w ysłużonym  
wojskowym.

Z wydawn ctw gwiazdkowych.
Zuzanna Rabska: „Trzy powiastki o harderzach". 
— .JDykteryjkl 1 faaecye z dawnych czasów". — 

Wybór i przedmowa St. Wasylewsklego.
Lwów, 12. grudnia.

Literatura dla najmłodszych zyskała w ostat
nich latach szerokie pole tematów. Jest niem hl- 
otorya rudiu z naszyoh ostatnich walk o niepodle
głość. Walki te stanowią wdzięczne pole dla opo
wiadań, nie tylko dlatego, że wspomnienie ich je
szcze żywo i wyraźnie stoi w pamięci młodziut-j 
kieigo czytelnika, który fantazyą własną dopełniać; 
umie ł na blitzkle sobfe podłoże przerzucać tekst

ska, Tańska, Zamorska, Baleóscy, Bronou-ski, Be 
'oński; Michałowski, MkrskŁ Włldłński ) «anL 
2) „Na postoju", fantazya ułańska. 3) .JLandru u- 
wohiony", farsa.

LWfiw, 12. grudnia 
Wznowienie „Ahasvera“. Dziś, 12-tego

; l|m. wznawia Teatr Maty doskonałą sztukę Zapol 
skiej „Ahasyera", w pierwszorzędnej obsadzie.

(do 500 kg.) sprzedają wszystkie dzielnicowe skła
dy miejskie, a to węgiel opałowy po 170D m k » 
drzewo rętoane zaś po 1000 mk. za 100 kg. locu 
sfclad, 41 lć

■oniffa sp o rto w a .
WYNIK ZAWODÓW KRAK.

Kraków, 12. grudnia. 
(Tełef.) (G). Wczorajsze zawody „Reprezcu a- 

cya Polski" i „Reprezentacya Krakowa" dały wy
nik 7 : 1 (2 : 1).

„Z ły  duch‘ł i jego  uuzeń pod kluczem.
Poszukiwania za słym duchem, zwanym „Krzyworączką". — Forteto złodztejskło. — Wykrycie 
kryjówki „Krzyworączki" i aresztowanie zdanego złodzieja Budzińskiego, oraz „ucznia" jego Podo

lska
Lwów, 12 grudnia.

, Od połowy 1920 r. podczas licznych śledztw,
powiastki, ale też i z tej przyczyny, a  bohaterami prowadzonych przez komisaryat poi. na Gróde- 
tych opowiadań, bez uchybienia prawdzie histo-; drien-, i ekspozyturę na dwrorcu kolejowym w spra 
rycznej, bywają malutcy chłopcy, a bohaterkami w je rożnych kradzieży kolejowych, przytrzymy- 
mahitkie dzieweczki, których tak wiele przecie w j Waaii sprawcy stale prawie powoływali się na ja- 
walce naszej ostatniej o wolność chwalebny udział, ktegoś zupełnie nieznanego pollcyi „Krzyworącz- 
brało. V\ridział ich Lwów, Wilno, Płocic i tyle In- j 7 en

zultatów, skutkiem braku bliższych hrforma:yI 
W  międzyczasie kilkakrotnie wpadano na i~.,: 
trop, ale bandyta ten zawsze wr czas potraf i -ity 
zacierając ślad za sobą przez zmianę nazw Li.,j 
mieszkania.

Mimo tych złodziejskich forteli, szczególn e . 
gent poł. Józef Ślusarczyk nie zrażając się doły • 
czasowemi niepowodzeniami i trudnościami, p - 
wadził wciąż poszukiwania. Wkońcu przed-nych miast, jak młodziutkie swe siły świętej sp ra-, jKrzywomozka- byl „złym duchem ,

wio ofiarowali, wtdzialy ich drogi polskie 1 lasy . . , , , A  . . ! nas tu dniami udało mu się wykryć kryjówko *
litewskie, i miejsca postojów i szpitale polowe, a i przytrzymanych namawia! do kradzieży i ; (!yty, Po k f tu  nocach b a W ty  i: .
nawet rowy strzeleckie nierzadko. i Jj™1 nav' et sam udz!a} w nlch’ . r° zi,^aJąc ^ ozy \ nłwszy się o tożsamości jego osoby, udał v -

Do tej to literatury schodzi z sercem przepeł-1 Przytrorm ani mc mmalj «podafi Jęgoj K;cie Slusarczyk nad ra,^ m z p ó s te m rto w
ntonem miłością dla tych młodziutkich lwic ! ma-1 Prawdziwego 
leńkksh orląt, znakomita7 poetka i powieściopisarka, j zamieszkania, 
Zuzanna Rahska. W  trzech powtastkach opowiada 
e trojgu harcerzach, % których jeden biedny Jasiek 
Jtfwziirek fcnierć chwalebna znala*ł. a dwołe tn~

nazwlska, ani toż stałego miejsca 
Rysopis podawany przez nich 

raniej więcej zawsze się zgadzał.
PoBcya poszukiwała tego bandyty przez dSu- 

«si Usiłowania *#■ jednak nic wydawały re-

poL do realności przy uL Trauguta 1. 29 i w ;■ 
szkaniu Józefy Pańków, żony znanego złodzic 
kolejowego Mtchala, odsiadującego obecnie ka. 
2-letniego więzienia

aresztawał JKrzyworącadcę".
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Z początku aresztowany sta raf silę Ślusarczy
ka wprowadzić w błąd, przedstawiając mu się jako 
Walczak. Na dowód swego twierdzenia przedło
żył nawet legitymacyę, opiewającą na nazwisko 
Walczaka, a zaopatrzoną w jego fotografię. Ale 
nie dający się zbić z tropu agent począł lepiej 
przypatrywać się aresztowanemu i szukać w pa
mięci jego właściwego nazwiska. Wkrótce przy
pomniał sobie, że jest to Antoni Budziński, liczący 
lat 22, zbieg wojskowy, karany już nieraz za 
kradzież

'Równocześnie Ślusarczyk 
zaaresztował przyjaciela ! ucznia 

który zapodał w chwSIł z?trzymania, go, jak rów
nież przy wstępnych badaniach w ckspszyhirze 
na dworcu, że nazywa się Stanisław Zerarlickl. 
Dopiero w toku dalszego śledztwa okazało się, że 
nazwiksko to jest fałseywe, a właściwie nazywa 
się Michał Podotsk, liczy lat 19 i jest bez zajęcia.

Antoniego Budzińskiego, który 
* od połowy r. 192® dofniftctt się około 30 kradzieży 

(iaiuKfcowycfc ku kol«3, 
oraz jego ucznia Michała Podolaka, po spisaniu 
z nimi protokołów, odesłano do aresztów sądo
wych przy ul. Batorego.

łtafnsu I rSiiilora łnłsj. n wsfMial 
«Mlifij PltóWIlj w M . csolcw.i.

Lwów, 12. grudnia.
(m) Dnia 17. listopada br. skradziono w po

ciągu osobowym między Chyrowem a Starzawą 
kupcowi Ungerowi z Dukli skórzaną walizę z rze
czami i ważnymi dokumentami naftowymi. Utiger 
zawiadomił natydwnmst konduktora obsługującego 
wóz esobowy. Antoniego Zborowskiego r. Pnze- 
my$a o popełnionej kradzieży. RoncMaor uspo
koił g®, de zna bandytów, którzy walizę skradli i 
zapewjsił ge, że w alka się znajdzie i Łostaide mu 
odesłaną śo Dukli. Bandytów, oświadczył kon
duktor, nie' może zatrzymać, obawiając się, by go 
nśe zabili Poszkodowany obiecał konduktorowi 
za olnałeniisnie i odesłanie mu "walisy, w  której 
były ważne dokumentu naftowe, nagrodę w kwo
cie 50.080 imk. i na poeset tego wnęcBył mu 3000 
mars

Dzięki komisarzowi policyi państw, w Prze
myślu, zastali aresatowani sprawcy kradzieży, a 
to Józef Konieczny, Stefan Kucaba i Antoni Kreuz 
z Przemyka, a wraz z nkni podejrzany o współ
udział kjftdukter Antoni Zborowski i odstawieni 
Jadowi ekranowemu karnemu w  Przemyślu.

Dusza areszt w :n ii człcn :ów 
rnebszp. szajd włamywaczy.

Lwów, 12. grudnia.
W toku dalszego śledztwa prowadzonego prze

ciw szajce włamywaczy, ma której czole stal Ko- 
ściuk, o ozem donosiliśmy przed dwoma dniami,! 
aresztowano wczoraj Józefa Haliczanowskiego, 
murarza, zamieszkałego, przy uL Skarhkowskiej 
1. 16. Stwierdzono bowiem, Że Kościuk z towa- 
rzyszanilż ukrywał u Haliczanowskiego skradzio
ne rzeczy, pochodzące z dokonanego włamania- 
u Zwerdltnga w Ryn koi L 44.

Aresztowano również wczoraj Edwarda Sa
ba na, szewca, zamieszkałego przy uJ. Janow
skiej I. 78. U szewca tego znaleziono wiele rzeczy 
pochodzących z kradzieży 1 znaczniejszą Jio&ł 
skóry.

Do późnego wieczora w urzędzie (śledczym był 
ruch, gdyż agenci policyjni przez cały dzień 
wczorajszy, bez przerwy, przeprowadzali w wie* 
lu mieszkaniach rewizye, odbierając rzeczy, któ
re sprawcy kradzieży poukrywali pa dokonanych 
włamaniach.

o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń  
do godziny 7 -  mej wia- 
CEorem b o i przerwy.roi-D

P O S A B Y

P c s  a k i j c m , ’ b u th r.it ra  do la łożen ia  i fir-w a  lren. 
k: ią - iiandlow yołi. Zająeta 2 do 3 jcd& in dzi-.nnk. 
R .dlektujarny ty ko na -ile pierw  ue rrąd n ą . P rzed się 
b io rstw o  techniez-n -handm w o, inż. Z. Stankiew ic- 
Ska, Lwów, Żuliń-skiego 7. 8?f

SIŁY końctptoitfsj
ty lk» p icrw sronrsjó»ej, ornz Ij!

S T E N  O T  Y  P I S T I i  I
414Ś

. r a r G i  w s c r a & M s s i  *„ Zgłoiz. p semne z 
podań cm ref lerryi do biur': Akademicka 17.

S te n o ty p ia  k a  p isząca b io rle  n .  m aszy n a  (ew ent. z ;  
stenografią) p poi; ku i niemiecko* zn jąca b vc iaito- 
ryą zostania re tychm  - st przyjęta, Zakłady"optyczno 
Leon A ppel i Ska, Lwów, L i lon.Jw 1. ) 813

I I U P K C ,  SPBZBBĄŹf a & 3 iiA 3 U

M o to r  D.esla, 3 )  H P., P  r u i  30 H P , okazyjnie do 
sprz d a n a  „P.1 t", lw ó w , Batorowo 4. 334

M tjn k l rą rz ro  do zboża poleca zo składu .P ilo t" , Lwów,
B at r  g 4. 355

A u t . r r  b ile  ciężarow a, nowo, pierw szorzędnej m a ik ' 
pi- e. a .P ilo t" , B atorego  4. 743

S erw i. y sto łow a kom pletne: Ltaroczeskie, ćmielowskio, 
aerw is na  ryby, sreb rny  na kaw ą w etui, poleca .O k  t  
zya“, Zyblikin wiozą 3. 747

M iy ń a  le urządzania nompletae dostarcza bazzwłoesais 
, Pilot", Lwi w, Eatrre^o 4, Hi

O bręcze g u m o w e  do pow ozów  nadeszły  i eyrzedajo 
po eonach zniżonyeb „L u.-en", pl. M ariacki 4. 5: 5

Ka ii N@wy toki!
: Pr akt yczny podarek

MASZYNY DO SZYCH
za rrauiezna, najnoW f«*go sye ttm u  „C entral B ob in* » •  
Mkp, 7 0 .0 0 9 ,  jak długo zapas .ttsrezy, poleca JA K Ó #  

R ) S t N  " A N N  Lwów , A k ad em ick i 26, 412#

T A N I O !
P raw dziw y  miód pszczelny linowy, cena 900 Mk. kg,

oraz rvż jyw iuldkew y kg  260 Mk, poleca frrm s

P. lim sT  l Sha, Fradr? 2,
JJSfcS&f" H urtow nikom  opust. 4175

(liUeicn H3 Owlnflktl
Roernik! .M a lłjo  §'j?i^tk. * i „Swlatefka" do naby« 

cia w ul. Lalewel i 5 a  II. p-
S ffi« 'fc> -e i‘" W }l3Ł .l S 5  E Ł  I I 1  U s 

er sk lepie  przy ui. 1 ańsklej S. 841

SessM żeiasoe
p o c y n  K o w a n e

n -w e  6 pojem ności 260 l i t r 5w z 
dostawą n a ty ch m Tastową dss ta rcza  
Po lsk ie  Tow arz. Handlow e S. Ahc.

K ra liów , SfawSkowsHa 1

z piekarni M a.kureg* , Schirtn-?ra i S e id in u  (peznańskiej) 
-o-aoa S k ła d a i  a : p « ł y w c ; «  S T A N IS Ł A W Y  E ifi.'* - 
B IŃ .iK lE j. u l. F rcory 9. T am ie  d* nabycia w stu lk ic 
.r ty k u ly  speżytucze pp csn-.ch um iarkew anycil. S le,- 
o tw arty  od 8— 1 z d peł. i ed 4 —7 po  doi. 796

w  najnow szych fasonach 
z fabryki .FO R M lA R Zf

poleca firm a 4301

isi o r n i  Łrti. m muticłn 5.

p;erw a*prząda«j fabryki labelrkiaj S tan is ław a ^Jlrzo- 
aka, tW®B«W©85nO «? ftiZCS; n ! e ,  pole.-a w edług 

u rz ą isw  •j tm yfy  flłtla tJn lea  S jfo iy w czti S T A N ISŁ A 
WY Z iE S tB lŃ  >K!EJ, We L w cw łe , u licn  F re d ry  I. 9 

Dla •db io rców  ttnnad 1 kg. znaczny opust. 797

WAGI DEC/RftbSS-
i BafaRBSOffB

PO L E C Ą  NAJ ANT E J

ADfUl HRIiSłil liH.W, Mi
831

POWÓZ praw ic  now y do sprzedania. M odrzejew skie; 
11 a, L p. na praw o. 3 1

K antfurow ^ futro pedróine ekszyjnie do sprzedania. 
Piastów  21. drzwi 5. 833

10* fi ranił niłoijcl tnnS l
1. O dpadki do czyszczenia m aszyn 1-a b«s dom.

y.ani ra.
2. Pasy skórzana wlatdeóskla.
3. S znury  a t  estow  ~, su CL 3, wi.dcńskita franeu- 

skia i ang  slsitie etc. 4110
.ZSNJT" Kraków, ul. Szpitalna 7.

© 3 « * K I ,  brodaw ki i skórą zgrubiałą na  
poosszwach b ezp o w ro tn ie  i b >■ oól* u.uw a  
„K LA W lO L " farm. lebor. „A p. K ow alski*  
w  W arszawia, M iodowa 1. Sprzedają wszyzt-

_________ kie apteki i składy ap tecm e. H urtów  na aprzo-
duż. F rzedrtaw fclelstw o na Lwów i W schodnią Mało
polską f. .O Z O N ", H urtow nia m ateryałów  apteeznyek, 
Lwew, K ołłątaja 8. Również hurtow o  do nabyciu: B. Mi- 
Icolaaeh i Ska i A p t Zwiąż. Wytw. H aodl. Farm . 1235t

nad rz r  sią p rzez  łcnpno w d .iiam  mieście Polski 
u reąd ren .a  7*poko|i;wegjc/, z  tego  2 pokoi k lin i
cznych i w sielk icr. n rtru m o n t w. O fe rty  z poda
niem ceny pod  , tV Ptó. 1387", B iu ro  OgłoSzCfi 
RUDOLF M O SSri, W arszaw a, u lica  M arsza ł

k o w sk a  124. 4168

S zep y  podróżna, ku rtka , konie kangury . W ładom ośśf 
Topolnicka, K opernika 1. 838

e c z ^ A i T a

K apelusze Pnń i Bar.•*)w pizerab ia  ot o e ^ ia w s u  fa - i  ly 
P ienyraa  K rajow a Fabryka Kapeluszy, Rudolfa N-u* 
w ulta Lwóvr. Batenow a 3. 1313

Poszukują sią iokarza-derrysty celem zawarcia spółk i 
do istn iałącsgo  już Zakładu den tystyczu  go na pro 
wincyi. wiadom ość od 9 —-2, ulica D ługosza 1, Bank 
V e*t,. 719

O g oSZO .ie . Zarząd!, m asy i on .ursow ej Izako Ingw era 
pozbądzic należ ice do tej masy p retensye. O ferty  za-* 
•  p. trzo  c w  w adyem  w w ysakeśc, 10 pro . ofiaro
w anej sum y należy w nieś aj;> ż .i ; p<> koniec roku  
1921 bu rące zaw iadow cy masy, adw . A leksandra 
M ayera we Lwowie, ui. F red ry  8, gdzia tn i  dziel..ne 
będą ią d a  ,0 wyjai-slen a  w godc. o d  4 —6 |H)p, A33

K ap eln sze  futrzaną, aiesam ttse, t 'co w  
dnie, tanie. Topeinicka. Kopernika L

aksam itne, filcowe, p rze rab ia  n o -  
..................... *87
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t '
fm  ś i■c? j/i, «a*i> av> \*Jf «.•*

(J 5 0  p r o c e n t  t a n i e j  *4 ' i r m y  ! 
scss- A  L  T  H  O  L  Z  

L w ó w ,  P a t a i  H a u s m i n a  5 . 313 i

waloia B
s n r a n n n E *

m gŁllu?

4161

L ^ w ó w ,  u l i c a  K o p e r m l i a  I 2 4 - "W S
j ł ^ s s s r J r K i ^ o j o  c i . o  s a y o l a  i wykonuje zamówienia 
na bielizną i wyprawy wszelkiego rodzaju z własnego oraz dostar-

¥ £ e l l i &

saraa
<oszukuj?

insballera

i  i  l l l l ff. ii i i!ll i i i ! 1 41 piosenl tm
•  a

iei! i aa ^

HaBiiyn „ i1e Gsnflemałł**

TEEHmoe BIR
Brajerowska 11 A

BUDOWY GORZELNI, RAFINERYI, 
KROCHMALARNI, MŁYNÓW i t. p .  

LWÓW Brajerowska 11 A
Biuro poaiacla potowa u ząazenle f ls  gorzelń i rafiner, i, aparaty pierwszej jakość, na go
dzinę pędzeniu spirytusu 200 Utrow do 95%  Tralleaa. P zy aparacie rafinery! od 96i ■ Ł • j  - i _■ i. v "  “ " ' v tv * * “ J I---------  *
do 97% Trallesa. — Ho otrzymałem zamówię; u Techniczne Biuro w okresie 6-tygodnio- 
wym oddaje gorzelnię do menu. — Na składzie posiadamy oryginalne wagi Reinmanna

do ważenia skrobii. < 637

oraz pomoonikćw buchaltera 523 b a r d z o
f e o r s y s t B j / c h  w a r u n k a c h .

Zgłoszenia pod „Witold Góra“ do 
B iara  S, SoHolowsliego i Spita. 

Lwi w, J agiellońslia 7. sn

M E R A N ,  Tyrol j-cTuds. — Wiochy: SaEł!3
siiJSjisi iliiya i.* m  :;!> fy irs w Alpaśli pofedii.

■ ...IU  i r a m  F KTCrif....
„ S T E F A N I A "

J ia  eheróh  w ew nętrznych , nerw ow ych i przem iany ma
tury! z w ykluczeniem  o tw arte j g ruźlicy  płuc. Wszelkie 
now oczesne śred k i lecznicze z zakresu  fo to  — e lek tro  — 
m achano — hydro i baineo terapii. — Kąpiele słoneczne, 
znakom ito eeiiywianie. K om fort i hyg itna . W spaniałe po- 
łeżenie. r« k o j z w erandą pełudn. i o trzym aniem  40 lir 
w łeskieh. — P rospek ty , koresponueneya i ordynacya

w języku polskim S in d s r . 41.it

Biura toibi eieklrcffCbsiezG
^ r s . is x * © s a .  E 3 t ® i 3 a . g : © r

KraKów, tsi, Z ielona 23. — Adras talegr. A gregat, K?aKóiv 
dostarczy natychmiast ze składu w Krakowie: mcfcry EluMry-
Bins prąilu s b!3si:is33 119, 220, 50) Voit ?td 5 —30 km, prała 
stałego 1 1  o i 220 Ycit cd 3—10 km, msfery bsniyncwi prze
woźne 6 KM, agrsgafy 8 KM z dynamomaszyną 110 Vo!t, 5.5 K\V. 
Wszystkie maszyny są pierwszorzędnych fabrykatów, zupełnie nowe.

CZAS 
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘl

Zawiadamiam
P. T, Publiczność, że z dniem i 2 b. m. po 
gruntownem odnowieniu lokalu, P.kój do śnia
dań i Mleczarnia przy ul. Czarneckiego l. 4 zo

staną ponownie otwarte.
2  pow«4an'em

s»  F ili? SCHWEITZER

Ł.S

jadalną angielską w puszkach no 2 27 i 
2‘S4 kg. po 12 puszek w skrzyni tylko 

hurtownie dostarcza

IlliiOI!
Kraków, Sławkowska 1.

Filia  we Lwowie: 4060

ul. Kołłątaja 8,
Lekarz  e l io .óh  wene
rycznych I skórnych 
o r d / n u j s  o d  1 2 —1 i  o d  3 —5  p o  p o ł u d .  

L W Ó W ,  P L A C  H A L I C K I  L .  7. 408

Dr, A.NA33EL

Oryg. tertnosowe flaszki i wkładki
J o  tychże od O s l f T P  L W Ó W , 598
Mk. p. 1930 W S K i . r  r  \  O O L iC K ., Sykstuska 29

10 Korców ziemniaków
sprzedam,

Wiadomość między 2—3 po po!. Sykstuska 52,
I. p., drzwi nr. 1. 793

Poniew aż zw ołane na 10. grudnia  br. O gólne Zgro 
m aozenia ezłonków  B e rk u  Zaliczkowego w e Lwowie, 
atow . zarej. z ogr. porąką, nie odbyło  się z Dowodu b ra
ku kw alifikow anej liczby członków, po trzebne j w myśl 
§ 46. s ta tn tn , p rze to  zw ołuje się niniejsze pow tórne

XXXIW Z g ro m ad Z T iiis
czlanlcdw Banki! Za iczkowsao

we Lw ew ie s tow  zarej. z o,;r. poręką, k tó re  odbędzie 
aię we środę  dni* 21. v rudnia br. o godzinie S-tej po
południu w  b iurze tegoż E inka (ulica HetmoAeka 10) 
z tym  samym porządkiem  dziennym  a m ianowieie:

1. Spraw ozdanie  D yrekcji i  czynności i rachun
ków  za rok  19/0. '

2. Spraw ozdanie  kom isji rew izyjnej i w niosek na 
udzielenie Dyrekcji abso lurorjum  z czynności i rachuu- 
wów za rek  1920.

3. W niosek w spraw ie udziału czystego zysku, 
w ykazane?" w b ilansie za rok 1920.

4. W niosek na rozw iązanie stow arzyszen ia  i jego 
likw idacją (§ ‘0 sta t.)

5. Wy.oór likw idatorów  — (§ 41 ust.)
6. S praw a zm iany firm y w myśl .żądan ia  byłego 

rządu  austr.
7. W ystąo ien ie  ze zw iązku stow arzyszeń  zarob

kow ych i gospodarczych  (§ 43 s ta tu tu ).
R ada N adzorcza B anku Z aliczkow ego w e Lw ew ie 

stow . zarej. x ogr. po ręk ą
Dr. A dam  K osiń sk i D r. K azim ierz  C zarnik

w. P rezes S k re ta rz
U w a g a : U praw nien i do bran ia  udziału w Ogól

nych Z grom adzenia-h  są ty lk e  członkow ie, k tórzy  w pła
cili na rachunek  sw ego udziału  przynajm niej kw otą, 
rów nającą się najm niejszem u udziałow i ‘.j. 400 koron 
(280 Mp.) Za leg itym ację  służy książeczka udziałow a 
lub legitym acja, k tó ra  zo stan ie  w y d m ą  przez D yrekcję 
za zgłoszeniem  sią upraw n ionego  członka. 4162

w  sk r s y n J a s N  p o  5 0  k g .  d o sta r
cza tylko Hurtownie

Filii lśni. tfsndlowe
Kraków, Sławkowska L

Filia we Lwowie: 4059 Q'

u l  K o łłą ta ja  8.

CuHisrH
sp rzed aje  hurtow ule firm a

la m U e r i  i K rz y s ia k
Lwim, ul. Pofllesklfio 1. 7.

A d re s  telagr.s  L ^ m b ro ls  ,v, Lwów.

P81D1!
FSZtZELBT

Licytacya koni wojskowych,
W dniach 13., 14., 22., 23., 28. 29. gru

dnie 1921 i 4. stycznia 1922 r. będą odbywały 
się ne targowicy w Ternopolu llcytacye około 
800 koni, wydanych rolnikom przez władze woj
skowe za „dekleracyćmi*, jeko też koni „rewer
sowych", co do których obecni używający o- 
świadczą brek chęci dalszego utrzymywania.

Dowództwo Okr. Korp. Nr. VI. 
4182 L. 76832/3775 S zefe rem .

f f l i i
dostarcza tylKo hurtownie

■ l i l i i
Krakflui, Sławkowska 1.

Filia we Lwowie: 4058

ul. K o łłą ta ja  8.

Nakładem ^półki akcyjnej wyclawniczej".

dob rze  i rez n lu  ących się poszukuje A dm iniatracyt 
.H undlu  W schodniego’ we Lwowie, ul. T rzeciege Majt 
L 12. Zgłoszenia tylko m iędzy 11 a 12 pr7ed poi. 8 ł9

Redaktor na<9^a« IE«Z> KOAAJRSKL


